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+ Rezuitaty szerszego wywiadu zarządzonego w dn.22.VII.

_______ w Warszawie i okoliegch.- -

W dn. 22,VII,r.b. w związku z szerzącemi Hię wieściami o froncie, dezercji acitacji i ekscesach na dworcach był zainicjowany przez Wydz.II.Szt.D.0.О.П. szeroki wywiad, na który zostazo wyznaczonàïch 4 oficerów oraz 5 podofi---cerów. Oficerowie ofrzymali rozkaz zbadania na worcach kolegowäch kontrolinad przejeźdźającyni żołnierzami oraz zorjentowania się w porządkach i zarzą -dzeniach podczasfprzyblzcia pociągów. і „ статы мWywiad podoficerski mist na celu wybadanie nastroju żołnierzyjzzs, sprawdzenie czy yśród przyjsżdzajęcgch i odjeżdźających niema znaczniejszej iloś-ci dezerterów oraz czy nie jest prowadzona na dworcach i innych ті с )з свої.grupowania się фофпіотлу-асібас)в ,- »Na dw. wiedeńskim /główn dokumenty wojskowych są dokładnie sprawdza-ne ale tylko przy drzwiach gmachu wyjściowego i wejściowego. Natomiast kołodomu zajętwego przez Komendanta dworca , „może przejść każdy bez okazywaniadolmmengow. rzy odejéciu nikt nie zwraca uwagi na żołnierzy, sie-dzących w braku miejsca w przedziałach, na stopniach i dachach wągvnow.W pociągach pasażerskich /np. do Poznania/ uda;|% się w podróż transport;żołnierzy które zajmują po 4 wagony, c fiocigga za sobą brak miejsca dla Е -jedyńczych żołnierzy 7dn.22,V$Ì.x;.b-7 a tymże dworcu w poczekalni III kl.stwierdzono obecność znacznej ilości dezerterów, którzy t/omaczą się zasubie-niem dokumentów, Kontroli na sali niema, wobec czego dezgrterzy nie зі zatrzymywani; nie puszcze się ich tylko na peron. Wzdłuż toru kolejowego w kierun-JÉud älÆelazxâej niema żadnego posterunku, co użażwia przedostawanie się stam-qd do wagonów.
W sali daje się zauważyć wiele ludzi cywilnych, którzy, żądni wiadomościz frontu prowadzę rozmowy z żołnierzami. W %ednej z takich grup zauważonoagitatora, uprawiającego agitację antypaństwową w duchu bólszewickim.Inna grupa bęz przyczyny wskczęła awanturę z żydem dotkliwie go b'gac.Reagujacemu Eollcjar} owi zagrożono równiexż biciem. Na dw. Wschodnim }im/ Służba kontroli (хотели?: wojskowych jest tak liczebnie nieznacznî. -I Zardarm i 2 iż nie może

'

zapobiedz przemykajiu się dezerterów.ZoZnierze warty jako nie ogientujęcysię w prawdziwości dokumentów ~zadawala-ją się okazaniem" im bylejakiego papiery. Istnieje wiele przejść niestrzeżo-nych,. Według informacji, zaczórpniętych na miejscu większe ilość żołnierzyzwykle opuszcza pocięg między Rembertowem a Warszawę nie chcęc się narażać nesprawdzanie dokumentów. Na peronie funkcjonuje punkt Polsk.0zerw. Krzìéàa, cojest wielce niedogodne, gdyż źołnierze z ?oczękalni przechodzą przez kontrolęwarty, co zbìîtnio obciąża ją pracę. Poczekalnia gest za maza.. Zolnierzy wsze-dzie peino Nkgeesy antyäydowskie sa zjawiskien s ałem.Wywoływane są przeważ-nie przez poznańczyków. à им - * wass $.

„

Przy wejściu na peron Ęanuge ciemność [mama odpowiednich lamp/, co rów- -nież znacznie utrudnia kontrolę.Brak napisów, ułatwiających orjentowanie się,W różnych miejschch na froncie. Przyłączają się do nich i cywilni.„Jednak nastrój większości z grup, pomimo pewnego przygnębienia, wskazujena wiarę iż sytuacja ne froncie misi się zmienić na naszą Korzyść. zpowiada-no szeroko o Ookrucieństwach bolszewickich, .Na dw. gdańskim /kowelskim

/

służba kontroli dokumentów podróży funkcjo-nuje bardzo słabo. Do służby tej, na 24 godz. ärzeznacza się zaledwie 2 fan-darmów którzy pełnią за. na zmiańę . Wyjść jest 4; posterunkowi policjancinie mogą sobie dać rady; personel zaś dworca składa się z I oficera,sierżanta i 3 kancelistów. Kmdant., zwraca się o pomoc do Cytadeli, leczbezskutecznie.
„Na dworcu, ze względu na bardzo znaczng ruch pociągów wysiadają masyżołnierzy , dopuszczając się ekscesów i kra zieky werd puÈlicznos'cl.
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. Wywiad w Ożarowie . Dn.21I,VII.r.b. Kmdant posterunku olî‘câi o jo

wojs Otrzymazwiadomosc, 2 w kierunku Ożarowa maszerują oddz. dezęrterów
-Chege 6 dezerterów; Kmdant zarządził przygotowanie im kolgeji,
równocześnie zwrócił się do Warszawy o pomoc. Gdy madjechaX oddział Z%o-
żony z 30 żołnierzy pod komendą oficera - na stacji została już tylko
połowa dezerterów.Hozbrojono ich i w liczbie 35-ciu odstawiono do Warsza-

Część zbiegł? aresztowano w Błoniu i okolicy.0ddział składał się wyłąc:
nie, z poznańczyków. Szergy%i oni \yigîci $ %TYĘYGZĘBPJQłgŻŚQiRDHO rolicie
przycz częgo we nich są wojska z b.Kongresówki i Galicji. Opowia-

lg? gama—Î?sîe'ägswëïîâiafià‘ aby sie 31% uporządkować i znów?! wy-
ruszyé w pole. Grogtli jednak rozprawą na wypadek powstrzymenia ich 8129.

Wywiad w I.M.C.À. i ne Dynasach.- nie dat żadnego rezultatu, gdyż
bawigey tam żołnierze, zarówno jak i oddziały przybyłe, pod. komenaş- intere
sowa‘îy się jedynie przedstawieniem i rozrywkami.
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